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Z Dodatkami kosztuje 
w Prenumeracie: Be z  po- 

kwartalnie 4 zł.; 
"^siecznie 1 zł. 40 cent.

P o c z ta :  kw artalnieózł.; 
Miesięcznie lz ł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garm ont, 7 cen­
tów od w iersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

(;ześć urzędowa.*r

Ominą Metenióio , w obwodzie z łoczowsk im,  obowiązała sie 
P0 s i e c z n e  czasy dla za łożenia  r egu la rne j  szko ły  parafialnej u 
s*ebie, dom pod nr .  4 4  na cele szkolne s tosownie  p rzyrządz ić  i 
aa\vsze u t rzymywać  w dobrym stanie,  sp rawiać  porządk i  szkolne,  
°a opał szkoły dos ta rczać  rocznie 4  kóp słomy okłociastej  lub 12 
Ur połowie twarde go  a w połowie miękkiego d rzewa ,  płacić na 

posługę szkolną roczne pauszale w kwocie 8 zł r .  w. a., na koniec 
ażdoczesnemu nauczycielowi ,  k tó ry  ma pełnić oraz  s łużbę diaka 

pobieraniem 1 zł r .  8 0  c, g o tó w k ą  10 mierzyć jęczmienia w z iar -  
llle, płacić rocznie  69 zł r .  60 c. w, a. go tówką  dodając mu do 
*ego 1 2 ' / a mierzyć żyta  '.v ziarnie.

Nad to  p rzeznaczy ła  gmina kwotę 2 zł r .  w. a. na pauszale pi- 
sarskie i sprawienie ś r o d k ó w  naukowych,  a nakotiicc znajdujący sic
Prz}' szkole ogród roz ległośc i  853 sążni kwadra towych  ofiarowała
u a cele szkolne z tym warunkiem,  ażeby z tego 53 sążni  kwadra-  
' “"yel i  użyte zostały  na założenie szkółki  d rze w  owocowych,  a 

00 sążni kw ad ra to w y c h  zostały do uży tku  nauczyciela.
Okazaną temi ofiarami t rosk l iwość  o poparcie  oświaty ludu 

Podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .
Z  c. k. Namies tnic twa .

Lwów,  27.  kwietnia  1865.

W  y  k  a  z
osob p rawomocnie skazanych  p rzez  c. k. sądy wojenne w Galicyi

i Krakowie w kwietniu 1865.
(Dokończenie.)

V S a d  w o j e n n y  i» T a r n o p o l u .
Z a  zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.

§ . 6 6  cyw. k. k.
1. F ran c i s ze k  K rzyszto fow ic.z  z Czerniowiec ,  33  1. żonaty,  

"Mściciel  dóbr,  —  2. Antoni  K rzyszto fo w icz  z Ja s ieniowa ,  32  I. 
s t<mu wolnego,  właścic iel  d ó b r ,  każdy  na 6 tygodni  więzienia,  
' ^ d r o d z e  łaski  uwolnieni .  —  3 Leon D rozdow ski  z Jagielnicy,
, 0 1. stanu wolnego,  ofieyalista p rywatny,  na 2 miesiące wiezienia,  
Jednak a r es z t  ś ledczy pol iczono za karę.  —  4.  Tomasz  B oguck i 
z Bol imowa,  60 I. żona ty ,  właścic iel  dóbr,  na 1 miesiąc wiezienia,  
"  drodze łaski  uwolniony.  —  5. Jó z e f  R a w icz-M y s ło w sk i  z Z w i -  
niacza, 33  1. żona ty,  właściciel  d óbr ,  na 2 miesiące więzienia,  
|v drodze łaski  a res z t  ś ledczy,  k tóry t r w a ł  od 18. marca do 10. 
{'vietnia 1865 policzono za karę.  —  6. Antoni  R o szko w sk i  z Gąski  
'v Król.  Polskiem,  60 I. żonaty,  dz ie rżawca  dóbr ,  na 4  miesiące 
' ' •ęzienia,  -— 7. T e o d o r  G lixelli ze S tryja ,  44  1. żonaty,  właścic iel  

°nr,  i —  Antonina G lixe l/i ze S t ry ja ,  28 1., żona właścic iel a 
j.0 » każde na 14 dni więzienia,  w d rodze  ł a ski  uwolnieni .  —  9. 

°>’nel Z ienkiew icz  z Chorostkow:a, 21 1. s tanu wolnego,  sz e re go -  
lec c. k. korpusu fu rwezów,  na 2 miesiące wiezienia za os t r zo -  

T r °  ^ r az owy m postem w każdym tygodniu.  —  10.  Leoncyusz  
^  yhranow ski z Czernel i ey ,  47  1. żonaty,  właścic iel  dóbr,  —  11.  Zofia 

otocka z Wicina,  22 1. s tanu walnego,  córka właściciela dóbr  i 12.
dzimierz Siem iginorcski z T o rs k ie g o ,  29  1. s tanu wolnego,  

asciciel dó b r ;  t r ze j  ostatni  uwolnieni  z braku do w o dó w ;  W ł o -  
2'micrz S iemiginowski  za p rzekroczenie  obwieszczenia z 28.  lu ­
ft0 1864,  na 14 dni a re sz tu  u profosa,  j e d n ak  a r e sz t  ś ledczy 

P^ iczony  za karę.
Z a  przestępstw o przeciw  zarządzeniom  publicznym  

$ . 3 1 2  c. k. k.
13. Michał  K ostiuk  z Poruczyna ,  27  1. żon. ,  f i rer  58.  pułku pie- 

°a  urlopie,  na 8 dni a re sz tu  w sz tok han z i e .—  14. 01cxa K ucy  
* Uszcza,  32  1. st.  wol.  kmieć,  —  15.  Ja cko  Ż u kiew icz  z  Buszcza,  18  i. 
P* kmiec ia ,—  16.  Iwan Lebeda  z Buszcza,  32  1. żona ty  k m i e ć , —  

l s '  C/iudyk z  Buszcza,  18 1. s tanu wolnego syn kmiecia,—
• Kość M asny  z B u s z c z a ,  45  1. żonaty k mieć ,  —  19. AIexy 
upay z P l y c h o w a , 31 1. żonaty km ie ć ,  —  20.  Jacko Z a m o jsk i

s k i  "8Zcza,> L sł*11' 0 wolnego k m ie ć , —  21.  Tade usz  M arzakow -
* z Wolicy,  45 1. żo na ty  kmieć,  wszyscy od 14 do 21 uwolnieni 

y raku dowodów.
Przetsępstw o obw ieszczenia z 2 9 . lutego 18611 przez u k ry ­

wanie cudzoziem ców nie mogących się  wylegitym ować. 
p , Jan  H ankietoicz z D or os zo w a ,  44  1. żonaty  ob. gr .  kat.  

szcz w Bucykach ,  na ka rę  p ien iężną  w kwocie 15 zł .
Z c. k.  sądu wojennego w Tarnopolu.

J z esc  n i e u r K e d o w a .
A/ *'

L v )ó w , 6. maja.
p . Przedwczora jszen)  posiedzeniu izby deputowanych R a d y  

wa  nim przystąpiono do porząd ku  dziennego,  odczyta ł  prezy-

dujący  pismo Jego  Excelencyi  ministra sprawiedl iwości  tej t r eści ,  
Ze prezydenci  wyższego  sądu krajowego,  tudz ież  sądu k ra jowego i 
handlowego w Wiedniu założyl i  p r o tes t  p rzec iw zawartym w osta­
tniej  mowie Schindlera  zamachom na honor  i godność s tanu s ę ­
dz iowskiego,  z p rośbą,  ażeby ten p ro tes t  podany zosta ł  do wiado­
mości  izby. Odczytano odnośne dokumenta,  a po ich odczytaniu 
za br a ł  g łos  p rezydu jacy  izby i mó w i ł :  Sądzę,  że w tych pismach 
objawiają się tylko podmiotowe zdania dotknię tego podmiotowa 
uczucia.  W' tym przypuszczeniu  muszę wyrazić przekonanie ,  że p o ­
dobne oświadczenia nie mogą w żaden sposób ograniczać  rozc ią ­
głości  p raw izby i jej prezyden ta .  W tern p rzypuszczeniu dozwo­
liłem odczy tać  te pisma i nie widzę po t rze by  poddawać  je  pod 
dal szą obradę.  Depu towany Schindler  oświadcza,  że dopokąd nie 
p rzy toc zą  mu faktów,  nie może nic odwołać  z tego co powiedz ia ł ;  
wszakże  nie było bynajmniej  zamia rem jego ubl iżać stanowi  sędziow­
skiemu.  P rezydu jacy  dodaje,  że dla tego nie wzywał  deputowanego 
Schindlera  do porządku,  ponieważ nie czuje się być powołanym do 
odgrywania roli s ędziego w obec wyobrażeń  par l amentarnych .  Musi 
on j ednak odeprzeć przypuszczenie ,  jakoby  zgadza ł  się z oświad­
czeniem S ch ind lera , i owszem sądzi ,  ze dep. Schindler  p r z e k r o ­
czył  dozwolone granice.  Spodziewa się tedy, że p. Schindler  bę ­
dzie kor zys ta ł  z najbliższej  sposobności ,  ażeby wyrazić swój s z a ­
cunek dla s tanu sędziowskiego,  k tó rem to uczuciem szacunku p r z e ­
j ę ta  j e s t  bez wątpienia cala izba.  Dep. Berger  sądzi,  że to pismo 
Jego Excel .  mini st ra  sprawiedl iwości  musi  być j ako  wniosek r z ą ­
dowy t r ak to wa n e  pod ług regulaminu obrad,  i p roponuje odesłanie 
j ego  do wydzia łu z łożonego z dziewięciu cz łonków,  wybranych 
z oddziałów izby. Wniosek ten zos ta ł  popar ty,  a prezydujacy  
oświadczył ,  że umieści  tę sp rawę  na porządku  dziennym. Potem 
przys tąpiono do dalszych obrad nad budże tem m inisterstw a wojny. 
W  debacie j enerałne j  zabieral i  g łos  Dr. Demel i Rechbauer  za wmioskiem 
Taschcka. tudz ież  deputowani  S ad il, Cupr i Br,  Bethmann. W  końcu 
p rzemawia ł  JE .  m inister wojny  w obronie wniosku rządowego .  Oświad­
cza o,n, iż dwojaki  wzgląd k ie rował  Rządem przy  układzie  budże tu  wo­
jennego,  to j e s t  położenie f inansowe i siła obronna ; ten ostatni  wzgląd 
s tanowi g r a n ic ę ,  k tórej  p rzekroczen ie  mogłoby narazić  monarchię.  
Mini ster  zapewnia ,  iż pragnie iść za śladami poprzedn ika swego 
hr .  Degenfelda.  1 on naznaczy ł  92  mil ionów zł r .  j ako minimum  
zwycza jnych  wydatków.  Położenie Aust ryi  na zewną t rz ,  jak również  
jeografi czue położen ie ,  są po w od em ,  że Aus t rya  bywa  wmieszaną 
w każdy  p rawie ruch europejski .  Aus t rya  musi zachowywać  poli­
tykę os t rożn ą  i t r zym ać  się stale takiej  organizacyi  a rmi i ,  k tó ra  
niejako uła twia zachowanie się obronne.  Mini ster  doda je ,  że ode­
b ra ł  od Cesarza  r oz ka z  iść w rcdukcyach  aż do osta tnich  granic 
możności ,  i zadanie to sumiennie wypełni ł ,  gdy ż  doszedł  z ok ro -  
j eniami aż do najdalszej  granicy  mo żnośc i ;  oświadcza z a te m ,  że 
nie mógłby p rzys ta ć  na zmniejszenie budżetu p rzekracza jącego  z a ­
k r es  okro jeń  p r zez  rząd przyję tych.  Dalszy ciąg obrad naznaczono 
na dzień nas tępny.

Na posiedzeniu f rancuzkiej  izby depu towanych  dnia I g o  maja 
p rzysz ło  p rzec ież  do manifestacyi z powoda  zamordowania  p r ezy­
denta Z jednoczonych  Stanów.  Minister  s tanu p. Ro uh er  za br a ł  głos 
potępiając w ene rg icznych wyrazach zamach ten ohydny,  p rzyczem 
odczyta ł  dep e sz ę ,  k tó r ą  p. Drouin de Lhuys  do posła f r ancuzkiego  
w Washing ton ie  w tym względzie wystosował.  „Ohydna zbrodn ia" ,  
t a k  w yr a ża  się depesza,  „zasmuciła lud, z k tó ry m w przymie rzu  i 
przyjaźni  zos ta j emy.  Wiadomość o tym zamachu wywoła ła  w całym 
cywil izowanym świecie największe uczucie oburzenia i zgrozy .  Pan 
A. Lincoln w smutnej  walce,  k tó r a  kraj  j e g o  rozdar ł a ,  dał  dowody  
swej  s tałości  i energii ,  które właściwe są mocnym duchom i konie­
czne ku spełnieniu wielkich obowiązków.  W  dniu po zwyc ięz twie  
okazał  się wspaniałomyślnym,  umia rkowanym,  pojednanym. Dążył  
ku ukończeniu wojny domowej ,  chcąc p r zyw róc ić  Ameryce świe tność 
jej  i zamożność  na drodze pokoju. " W  końcu p. Drouin de Lhuys z a ­
wiadamia posła f rancuzkiego,  iż depesza ta senatowi  i ciału p r aw od aw ­
czemu zakomunikowana  i w całym tcxcie odczy tana zos ta ł a.  „ D e ­
pesza t n “ , mówił  p. Rouher,  „nie pot rzebuje żadnej  dyskusyi .  Ce ­
sarz ,  cała F ra ncya ,  władze państwa p rze ję t e  są tem samem u c z u ­
ciem zg ro zy  p rzec iw ko  popełnionej  zbrodni ,  prze ję te  są tem samem 
uczuciem czci dla wielkiego polityka,  k tó r y  padł  ofiarą najw^yuadań- 
szych namiętności ,  prze jęt e  są ua jgorę t szem Życzeniem, ażeby po­
wróci ła  ha rmonia  i jedność na łono wielkiego narodu amery kań ­
skiego.

Po p. R ouh er  za bra ł  głos  prezes  ciała p rawod awc zeg o  pan 
Schneide r ,  wyraża jąc w energicznych s łowach  żal i współczucie 
ciała tego.  F ran cya  pragnie gorąco  powro tu  pokoju z tamtej  s t rony 
Oceanu.  Nigdzie zb rodnię w Washing tonie  popełnioną t ak powsze­
chnie nic potępiają,  j a k  we Francyi .  Ciało p rawo daw cz e  powzięło 
do wiadomości  komunikacyę rządową  i doręczy  mini st rowi  s tanu 
wyciąg z właśc iwego  pro toko łu .  Ciało p rawod awc ze  ki lkakro tn ie
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dało oznaki  przyzwolen ia  sweg o  i żywej  sympatyi  dla S tanó w Z je ­
dnoczonych północnej  Ameryki .

Dzienniki  f rancuzkie  usi łowały zaprzeczyć  temu. że Cesarz 
N apoleon w id z ia ł się  z Cesarzem rosyjskim  w Lngdnnie. Te ra z  
j ednak po twie rdza  wiadomość o tern spotkaniu Monitor  paryzki .  
Dnia 29.  z. m. wieczorem o godzinie ł /gl l s t e j  zeszedł  się Napoleon 
z Carem,  k t ó r y  powracał  z familia swoją z Nicey.  Na kilka g o ­
dzin p r zed tem miał  młody książę Leuc h tenbersk i  p rywatną  audy-  
encyę u Napoleona I I I . ,  ażeby  go powitać w imieniu Cesa rza  
Alexandra II. Zachowano  więc p rzy tem wszelkie formy g rzecznośc i  
dworskiej .

Zapewniają ,  że pomiędzy a resztowanymi  w W a r s z a w i e  emi- 
sa ryuszami  znajduje się t akże  emigrant  W ła d ysła to  D aniłow ski. 
T en że  by ł  w chwil i  wybuchnięcia powstania cz łonkiem ówczesnego  
cen t ra lnego  komi tetu na rodowego  w Wa rs zaw ie ,  a później  działał  
j ako  ajent  broni  w Prusiech  i w Niemczech.  W  styczniu r. 18G4 
zos ta ł  a resz towany  w W r oc ła w iu  z kilku innymi ajentami „rządu 
na r o do w eg o” i oddany do Hausvogtei  w B e r l i n i e ,  zkąd po 
ki lku tygodniach  umkną ł  z t r zema  innymi więźniami polskimi i 
szczęśl iwie dostał  się do Francy i.  Za pojmanie jego wyznaczy ł  
t r y b u n a ł  państwa nagrodę w kwocie 1000 ta larów.  Aresztowani  
emisa ryusze mieli po części  z łożyć  obszerne zeznania o celu 
swojej  misyi.

Monarchia Austryacka.
W i e d e ń • 4. maja.  (N o w in y  dworu.} N a jja śn ie jszy  P a n  

udziela  dziś audyencyi .  Oprócz tego będą j e szcze  w maju n as tę ­
pujące dnie audyencyjne:  8., 11., 15. ,  18.,  22.  i 29go.  —  D w ó r  
cesa r sk i  obchodzić będzie w maju nas tępujące roczn ice:  Dnia 29.  
rocznice  zgonu Arcyksiężn iczki  Z o fii , córki  Jego  Mości Ce sa rz a ;  
dnia 15go rocznicę  urodzin Arcyksięcia L udto ika  W ik to ra , dnia 
9go rocznicę  urodzin Arcyksięcia H enryka , dnia 15go imieniny 
Arcyk s iężn y  Zofii.

(W ia d o m o śc i bieżące.)  P rz ed w cz o ra j  po południu odbyła się 
pod p rezydencyą  Arcyksięcia R ainera  konferencya minis teryalna,  
k t ó ra  t rwa ła  5 godzin.

'  W  tute jszej  ambasadzie rosyjskie j  zaszły nas tępujące zm ian y ;  
Dotychczasowy p ie rwszy se k re ta r z  ambasady,  baron  U exkiill zos ta ł  
mianowany radzeą  ambasady,  a do tychczasowy drugi  se k re ta r z  p. 
W a sy lczyko w  p i e rwsz ym se kre ta r ze m.  W  miejsce osta tniego p rz y ­
będz ie  p. Fonton  dotychczas  se k re ta r z  Jegacyi w T ur y n i e ;  j e s t  to 
kuzyn  byłego radz cy  ambasady a później  posła tego nazwiska 
w  Frankfurc ie .

A  W  i e d e ń ,  3. maja.  (O pozycya  w  izbie deputowanych prze­
ciw ko fu n d u szo w i, do dyspozycyi rządu  zostaw ionem u.) Po zam­
knięciu p ie rwszego  ok res u  legis lacyjnego rady  pańs twa nikt  zaiste 
zapoznać  nie może wielkiego postępu w pa r l amenta rnej  ruchl iwości  
pewne j  części  izby deputowanych,  ale niestety postęp ten nie z a w ­
sze ci eszyć może p rawdz i weg o  obywatela konstytucyjnego  i p r z y ­
j acie la  konstytucy i .  N iezawodny zaś  pos tęp  życia naszego  pa r l amen­
ta rne go  widzimy w tern, iż nie tylko cz łonkowie opozycyi  w y łą ­
cznie g ło s  z a b i e ra ją ,  lecz że i z drugiej  s t rony  izby,  k tó ra  nieste ty  
za  długo odznacza ła  się milczeniem , występuje t e ra z  odważnie 
w  obronie  swego  przekonan ia .  Z  p rawdz iwem zadowoleniem spo­
s t r zeg l i śm y  prze to ,  iż i w naszym par lamencie nie braku je  na mę­
ża ch  odważnych ,  k t ó r zy  umieją s tawiać t amę wybry ko m opozycyi  i 
śmią wypowiedz ieć otwarc ie  i bezwzględn ie  zdanie swoje,  wys ta ­
wiając się n aw et  na n iebezpieczeństwo,  iż będą  podej rzywani  i 
zbezczeszczen i ,  podobnie j a k  dzienniki  r ządowi  p rzychy lne,  dla tego 
iż  dzienniki  te nie chcą i nie mogą uznać opozycyi.  T ak  zwana 
zaś  opozycya ani się w za szczy ty  nie podniesła ,  ani t eż  władzy 
swej  nie powiększyła ,  dlatego,  że żądany p r ze z  rząd fundusz dy­
spozycyjny  zmniej szyła do sumy minimalnej 200 .000  złr.  na po­
t r z e b y  pańs twa niedosta tecznej ,  s ądząc,  iż tym sposobem niechęci 
swej  zadość  uczyniła.  Myli się ba rdzo  ten,  co sądzi ,  iz fundusz do 
dyspozycy i  zażądany p r zez nac zon y  j e s t  g łównie  na cele dz i enn ika r ­
skie,  i wyłączn ie  na cele min is t eryum stanu.  P ieniądze te pot rzebne 
są  na wszystkie  cele państwa,  cele zaś  te są  widoczne,  a zgodzi  
się na nie każdy,  co p rzedmio towo i bezs t ronnie  rozważ y  s tosunk i  
zw łaszcza  w Austryi ,  k tó r a  się znajduje w stadyum rozwoju,  i k tó ­
rej  koustytucya nie j e s t  j e szcze we wszys tk ich częściach pańs twa  
p r zeprow adzo na .  Z r e s z t ą  r ząd  żąd a ł  tylko  400 .000  z ł r ., a suma ta,  
mając na oku s tosunki  monarchi i  i czynność rządu,  nader  j e s t  
s k r om na  i ma łozuacząca .  Wyjaśn ien ie  zaś r ezul ta tów,  j a k ie  tenii 
pieniędzmi dopięte zos ta ły,  i sposobu , w j a k i  ich użyto,  zupełnie 
j e s t  n iemożebnem,  bo wszelkie wyjaśnienie udaremniłoby cele,  na 
k t ó re  pieniądze te są p rzeznaczone ,  i dość będzie na tern, iż z uży­
cia tych  pieniędzy g łowie  pańs twa liczba zd aw aną  bywa.  W  Anglii 
z a  p rzyk ład  s łużyć mającej ,  r ząd w budżecie nie domaga się zaiste 
ani j ednego  szyl inga na cele do woli j ego  zostawione,  lecz faktem 
je s t ,  że miliony na nie wydaje,  a p rak tyczn i  Anglicy,  dobr ze  o tem 
wiedząc,  iż żaden rząd  bez tak ich ś r odk ów  obejść się n ' e może,  
nie śmia nigdy t emu  się sprzeciwić .  Sądz imy pczeto,  iż i u nas 
p r ze mo gło  przeświadczenie ,  że żaden rząd  j a k ie go ko lw ie k  bądź k o ­
loru i z  jakiego bądź s t ro nn ic twa  by powsta ł ,  bez pewnych sum na 
cele nadzwyczajne obejść się nie może,  to  więc czego się rząd do­
m agał, ugrun towane  j e s t  w naturze  r ze czy  i zupełnie usp rawied l i ­
wione istniejącemi s tosunkami.  Exklamacya j ednego  z mówców,  
w rozprawach o funduszu do dyspozycyi rządu pozostawionym,  iż

raczejby sumy z tego funduszu użyte,  obrócono na polepszenie po­
łożenia  u rzędników,  esklainacya t a  miałaby istotnie coś zabawnego 
w sobie,  gdyby  to na serio było wypowiedziane.  Że zaś t ak nie 
jest ,  to dowodzi  pos tawa pewnej frakcyi  w wydziale finansowym 
w kwestyi  o u rzędnikach,  i bezwzględne  parcie ku zmniejszeniu 
l iczby u rzędn ików,  nie mając wcale żadnych widoków umieszczenia 
ich w inny sposób.  Jeżel i  zaś f r akeya opozycyjna r ady s tanu wy­
stępuję ze względami oszczędności ,  to j ednak wierzyć można,  iż 
r ząd p rzy  każdej  sposobności  dal dowody rzetelnej  chęci za p r o w a ­
dzenia wszędzie największych oszczędności .

(S p r a w y  parlam entarne.) Na wczoraj szem posiedzeniu w y­
d zia łu  do spraw  celnych  toczyła się dalsza debata j ene ra lna  nad 
ans t ryack im t r a k t a t e m handlowym ze. związkiem celnym. Dr.  B restl 
proponował ,  ażeby wydzia ł  powziął  zasadniczą uchwałę co do kw e­
styi ,  czy przyjęciem t rak ta tu  za twie rdzonoby  o tyle nową taryf? 
celna,  że pozycye jej  byłyby ważnemi t akże  w obec innych państw 
zagranicznych  z wyjątkiem związku celnego.  Dr.  H erbst poprawi! 
i s fo rmułował  wniosek w ten sposób,  że po twie rdzen ie  to nie może 
mieć miejsca.  T a k ż e  baron H ock , k tó ry był  obecny wra z  z szefem 
mini s t e rs twa  handlu,  baronem Kalchbergiem , zgodz i ł  się na to- 
W interstein , h rab ia  E ugeniusz K in sk y , B inder  i S za b el  p rzema­
wiali w tym samym duchu;  przec iw temu byli S ken e , Slum m er  1 
inni. W  końcu p rzyją ł  wydzia ł  wniosek H erbsta , 9 głosami przeciw 
6. Wnio sek  Skenego , ażeby co do po jedynczych pozycyi  taryfy 
zasięgać zdania znawców,  zos ta ł  odrzucony.

Francja.
N i c e a ,  28.  kwietnia .  (Z ło że n ie  do trum ny zw ło k  W ie l­

kiego K sięc ia  N astępcy T ronu ,)  miało miejsce o godzinie t r z e ­
ciej po południu,  w kapl icy ruskiej ,  u wejścia do k tó rej  s t a ły sze ­
regami  władze i urzędnicy.  Sam C e s a r z ,  przy pomocy członków 
rodz iny  cesarskiej ,  zdjął  zwłoki  dostojnego zmarłego  z katafalku 1 
z ł o ży ł  j e  do t rumny,  k tó rą  przeniesiono na ka ra wan .  Książe Murat,  
k t ó ry  p r zyby ł  tu dla r ep r ezen towan ia  Cesa rza  F ra n cu z ów  przy  tej 
ce remoni i ,  j echa ł  konno tuż  za książętami,  k tó rzy  postępowali  za 
Cesa rzem Aleksandrem.  Margrabia badeńsk i ,  poseł  saski  w Paryżu 
baron  Seebach i jeden z adjutantów Króla w i r l e m b e r g s k ie g o , k tó ­
r zy  przybyl i  do N ic e y ,  znajdowal i  sic t akże  w tej samej grupie’ 
Książę Murat  miał  na sobie mundur podpułkownika od gidów.  Ce­
sa rz  Aleksander  i Jego  synowie jechali k o n n o ;  Jego  Cesa r ska  Mośe 
miał  na sobie mundur  jenera l ski  i kask  z piórami.  Orszak  żałobny 
p r ze chodz i ł  wś ród  podwójnych s z e r eg ó w  pub l i cznośc i ,  k tóra  stał® 
pełna uszanowania,  z od kry tą  głową.  Ekspor tacya  t a  w yw ar ł a  wiel ­
kie wrażen ie .  Wz ru sz e n i e  było głębokie i powszechne ,  gdy ujrzane 
zbl iżający się powóz,  w którym jecha ła  Cesa rzowa ,  w g rubej  ża ło '  
bie. P rz es t r ze l i  p r zez  k tórą  p rzechodz i ł  o r szak  żałobny ,  z kościoła 
do Villefranche,  wynosi  6 do 7 k i lom et r ów ;  lecz po wyjściu z mia­
sta,  na początku drogi  wiodącej  do Villefranche,  władze i urzędnicy 
cywilni  wróci l i  napowrót .  Odląd do Yi l lefranche,  ceremonia p r zy '  
b rała ch a r a k te r  mi l i ta rny ,  i defilowanie tego ogromnego  orszaku,  
wśród  promieniejącego s ło ńc a ,  po tej d rod ze  idącej wzd łuż  mórz® 
w wysokośc i  40  do 50  metrów,  miało w sobie coś wspaniałego.  N® 
drodze do \ i l l e f r a n c h e  cisnęły się t łumy nie mniejsze od tych,  j®' 
kie widziano na ulicach i h ; l  , a r r ch  Nicey.  S t a tk i  ruskie  i f ran­
cuskie,  s tojące w ogromnej  i wspaniałej  za toce  Vi l ! ef ranche,  były 
p rzys t ro jone  we flagi ,  górne  zaś maszty  były nachylone ,  na znak 
żałoby.  Działa dawały  salwy w pewnych p r z e r w a c h ,  od chwil1, 
w które j  o r szak  ża łobny  wszed ł  na d rogę wiodącą do VillefranchC' 
P rzeniesienie  zw ło k  na pokład f regaty  ruskiej  dokonane zos tało p ° '  
d ług ce r emonia łu ,  j ak i  był  dotąd zachowywany .  Z łożono  trumnę 
w jedne j  sza lup ie ,  pod s t r ażą  duchowieństwa.  Do innej szalupy 
wsiedli  Ich Cesar skie  Moście,  cz łonkowie  rodziny  cesa rskiej  i osoby 
z o r szaku  Cesarza .  Zwłok i  w Bogu spoczywającego Wie lk ieg 0 
Księcia Cesa rzewicza  umieszczone zos tały w kapl icy urządzonej  p01' 
pokładem bate ry i  s t a tku  „Aleksander  Newsk i j ” , po nabożeńs twie ża- 
łobnem,  na którein znajdowal i  się wyłącznie tylko Ce sa r s two  i 
rodzina.  Najdos tojnie jsze osoby wróc i ły  na ląd i udały się napowrót 
do Nicey w powozach,  bez  żadnej  e s kor ty  i bez  orszaku .  Dwadzi®'  
ścia pięć sa lw z dz i a ł ,  w p rze rwach  co minuta ,  zaczę to  daw®c 
w chwili zbl iżania się o r szaku ża łobnego do Yil lefranche.  T a k ż e 
l iczba sa lw zawiadomiła  o wejściu o r szaku  ża łobnego  z kości0!®' 
W s zy s t k o  będzie ju t r o  sk oń cz o n e ;  e skadra  ruska  odpłynie na n>0'  
r ze ,  e skor tow an a  przez  s ta tki  f r a ncu sk i e ,  znajdujące się w YiH®" 
f ranche,  i j u t r o  także ,  o godzinie siódmej  wiec zor em ,  rodzina  ®e'  
s a r s k a  opuści  Niceę,  z której  C e s a r z ,  pomimo wielkiego nieszczf '  
ścia,  jakie go d o tk n ę ło ,  wynosi  do brą  pamiątkę.  Dziś z r ana J e£° 
Cesa r s ka  Mość oświadczy ł  p re f ek t ow i ,  merowi i w ładzom wojsk®, 
wym,  wez wanym do rezydencyi  cesarskiej ,  swą  g ł ęb oką  w dz ięc//n.°s<5 
za oznaki sympa tyi  i u szanowania,  k tóremi  otaczano tu Jego rodzi0?'

(W ych o d źs tw o  polskie  do A m eryk i.) L a  P a tr . p isze :  
k tó re  dzienniki  zagran iczne  mówiły wiele o projekc ie  u łóż 011) 
p r ze z  wychodźców polskich,  emigrowania  do S tanów Zjednocz00)'*' j  
k t ó ry  to p ro jek t  pochodz i  od pewnego  P o la k a ,  zamieszkałego 
dawna w Szwajcaryi .  Podano  pod tym względem k i lka  szczcg0*0 
błędnych.  P rawdą  j e s t ,  że  myśl  t a  zos ta ł a podniesioną,  10CZ j,, 
dna j e s t  w iado mo ść ,  j a koby  rada  federalna w Bernie p ° P ' e ra â 
p ro jek t  i uchwal i ła  wydawać po 100 t a l a rów na kosz ta  P0^ '0^  
każdemu Po lakowi ,  k t ó r yby  chciał  wyemigrować na Wsch ód  l0*’ 
jakiego dalekiego kraju.



l & 3 ' ' d $ 0 8 » e » . 27.  kwietnia .  (W y k ry c ie  komitetu narodo- 
v'ego.) ISeue P r. Z ty .  donos i :  Po wi ada ją ,  że wyk ry te  tu zostało 
s‘«dlisko polskiego komitetu narodowego.  W c zo r a j  i onegdaj  ooko-  
n®,,e tu zostały  "pod kierunkiem radz cy  sadowego Rafie Pa z Pozna-  
"‘a i jednego  z wyższych u rzędników pol icyjnych z Berl ina  liczne 
■cwizye po domach t ak  u Polaków jak  i u Niemców,  k tó rzy  im 
spr*yjaja, poczem aresztowano  ki lka osób,  mianowicie syna jednego
I tutejszych komisarzy  powiatowych,  pisa rza p rywatnego  Ka l inow­
skiego, s t angre ta  t egoż komisa rza  i niejakiego Bojanowsk iego,  ( k t ó r e  
,0 nazwisko ma hyc p r zy b ra ne m ) .  Miano natrafić na ślad tego k o ­
mitetu za pomocą listu r ekomaudowanego ,  k tó r y  posłany był  z Byd­
goszczy do Paryża ,  i k tó ry odes łano tu napo w ró t  z powodu me uu- 
Szukania adresan la  ; list ten p rze to  zos ta ł  odp ieczetowany dla d o ­
wiedzenia sie o nazwisku tego.  k tóry t akowy posyłał .  Lis ty  »f" ,,sy- 
la"e tu i  P a ryża  miały być stale adresowane do pewnego Niemca 
Nazwiskiem Schulz ,  a to dla odwrócenia  wszelkiego podejrzenia,  
^en Schulz miał następnie oddawać  komu należy listy, k tóre  zuaj -  
*'owały sie w kopercie.  Bojanowski  p rzemieszkiwa ł  tu od niejakiego 
c*asu w 'hotelu Pawl ikowsk iego ,  i j ako  chory odniesiony zoste.r 
"ezora j  w lektyce pod ścisła s t r ażą  wojskową i policyjną do szpi­
c a  miejskiego. Ma on mieć około 50  lat  wieku,  i powiada ją ,  ze 
111 e miał p rawie wcale pieniędzy.  W  tych czasach ukazują  się tu 
'•»o\vn od czasu do czasu s t roje  kroju polskiego,  ( m i i n o w c i e  cz.j- 
Niarki), lecz nie p rzypuszczano ,  aby mogły się wznowić  knowania  
‘■ewolucyjne. Z re sz tą  w roku  zesz łym widywano tu daleko większą
II lz t eraz  liczbę Po lakó w przy jezdnych.  

aBiasa

Wai ^ ,an zdrowia we Lwowie.) W miesiącu marcu r. b. panowały tu głó
ehf6 *uralnc słabości organów oddechowych, napalenia płuc i reumatyzmy, a

rnzne słabości pi u co we. pogorsz, ty się jak zwykle o tej porze roku Do
lic 1 '-‘unego szpitalu przyjęto o 2? chorych wieccj niż w lutym. Ogólna
5{^ ** Ĉ 0,' - Ul' leczonych tain w marcu wynosiła 151*!; z tych wyzdrowiało

’ "ypuszczono niculeczonycli £4, umarło 84, a 859 pozostało w dalszej ku- 
yi« p• 1 oininio lak wysokiego stanu słabości niepokazała sio nigdzie cpidem;a,

po ' ' SẐ  Cłęść słabości przypisać potrzeba ostrej i długiej zimie, przezco 
®tul>ości kataralne, a dawniejsze się pogorszały. P rzecież przew ażały 

‘“ o katary oskrzelone, zapalenia płuc i luberkuły. W pi,równaniu z mie-
;Cl>m marcem r. 18;',4 znajdowało sie le jo  roku w szpitalu o 154 chorych 

wiocej - -i . .s* aie w ciągu miesiąca bieżącego spadł znacznie stan choroby. Protokoły
Ule wykazały w miesiącu marcu 2*6 wypadców śmierci, o 35 więcej niż 

"lyin w okręgu miasta.

Panj
Nów

(Kradzież.) We Lwowie dnia 2 b m. wieczorem skradziono pewnej 
w kościele 0 0 . Bernardynów pulares w którym prócz rozmaitych papi.e-

na obronę
We'iu ili gdy ową kobietę karano. Schwycił nóż ,

ty, , r swoich mniemanych praw. Pospieszył do Czertesz i ‘̂ snjg
Jono

P0(Jzen\ został uwięziony

? a p o d i R ii Ti S ł r z c s E a y  s ą i; s lii ii § Cii 0  E o

WyVVo u 'elkie ‘żądania właściciel i  g run tów na p rowinc j i .  Do
i i. “ r t y b i i l '  „ I - , , , . ! . .  „ w .  t a c t  G l n « n i v „ v  n n n i e w a Z  c e n a  k u n n a

cięższa,  stan zas iewów zimowych jest  ba rdzo pomyślny,  pomyślniej ­
szy jak na rolach lżejszych.  W  ruchu handlowym c iąg ła  panuje 
stagnacya.  i tylko z Dębicy,  T a rn ow a  i Bochni  wywieziono k ilka 
pomniejszych par tyi  ży ta  i pszenicy do Krak ow a ,  Bielska i Mysło­
wic.  W y w ó z  z obwodu Tarnopol sk iego odbywa się w taki  sam 
sposób j ak  dawniej.  P szen ica  była poszukiwana na konsumcyę 
miejscową i naj lepsze gatunki  plaeono korzec po 5 zl r .  40  c. S p e ­
kulanci  mają nadzieje,  że ceny podniosą sie w najbl iższym czasie.  
Na jęczm ień  nic ma ani popytu ani pokupu,  ś redn ie  gatunki  d a ­
wano korzec  135 U  wagi  po 3 zł r .  5 c. Ceny ży ta  były takie 
same j a k  w poprzednim tygodniu i płacono korzec 158 Pń wagi  
po 3 zł r .  10 c. Owies zwłaszcza  ci ęższe gatunki  są poszukiwane 
i szybko rozkupowanc  na t argu.  Ceny podniosły się o 25  do 30 c. 
na korcu  i gatunki  wagi 100 <t6 płacono najniżej  po 2 -złr. 60  c, 
Na targowicach węgie rskich  t akże  podniosły sie cjjny, i sp rzedano  
łam kilka tysi ęcy meców z odstawą do Baah po 1 złr.  36  do 38  
c. —  Ruch w p rzedaży  wyrobów m acznych  by ł  w  tygodniu ubie­
głym nieco znaczniejszy zwłaszcza  w zachodnich obwodach Galicyi ,  
szczególnie j  W Krakowie .  Co do towarów,  dowóz ich do Gałicyi  
i p rzewóz ,  jest  obecnie bardzo znaczny.  P ie rwsze  miedzy niemi 
miejsce zajmują kosy, wysyłane przez  Brody  do Rosyi.  P rz es y ł ka  
wynosi  tygodniowo około 2500 ce lna rów.  Handel ten co raz  wię ­
cej odbywa się bez poś rednie !wa  kupców br o d zk ic h ;  kupcy ro sy j ­
scy osobiście udają się do Sfyryi  i robią tam zakupno.  Dowóz 
kawy zmniej szy ł  się nieco, a podniesienie się c c i i  gatunków z, Jawy  
na ta rgowicach  w północnych Ni.emczr.rh spowoduje w najbl iższym 
czasie pokup na lepsze gatunki  Rio,  Loco Szczec in  handlowi 
ajenci kolei Karola Ludwika  dają na tamtejszej  ta rgowicy z p o k r y ­
ciem kosz tów t r anspor tu  na Wiedeń luj) Lwów’ , z obliczeniem ko-  
misyi,  zapłaty inaclilerzoin w goiowiźa ie  tudziez ma łych kosztów 
odbioru i sk ła d o w e g o ,  dają kaw ę  Ce j lon  po \)'lk do 9 %(9 sr .  gr . ,

z‘iaj(]owału się £50 zlr. w gotowiźnie. Pulares ten wraz z papierami zna- 
ono "azaju trz na ulicy.

(Pożary.) W nocy z  23. na 24 z. m. powstał pożar w D w o r c a c h  
s,a°^V'  0d*ie żółkiewskim i zniszczył dom tamtejszego gajowego z komorą i 
. J",ą pud jednym dachem, a oprócz tego 7 sztuk bydła rogatego, zasób zboża 

Przęly domowe i gospodarskie, wszystko razem wartości 312 zlr. 30 c. w. a.
® n‘iał być podłożony,

żar ^  ty,n san>ym obwodzie w W u 1 e e m a z o w i e c k i e j  zniszczył po- 
t y ^ .  '•  *• i i i . siedm osad włościańskich. I lu został ogień podłożony, i wino*

•* znajduje się już w reku sprawiedliwości.
r*e ^ ak°n>ee donoszą mim z tego samego obwodu o trzecim jeszcze poża-
Sły'el 0I  ̂ ^ " 'a ^  7” "  ®lal em ®‘° 'e pozbawił dziewięciu włościan t-m tej-

1 oałego mienia. Przyczyny pożaru niewyśledzono dotąd.
^  (Rzadka s ta ro ść )  W Simmering umaił lemi dniami kram arz Franciszek 
życja* a U l!l Przeżywszy 112 lat, 4 miesiące i 3 dni. Ożenii się w 19 roku 
8yie' ' Ĉ orował r '*z tylko w r. 1791, przez kilka tygodni. Zostawił dwóch 
ho ’ czlery córki, ośmnaście wnuków, czternastu prawnuków i praprawnuka 

■>cego obecnie 14 lat.
Szoc kupiona.) Do „P. Hirno;i“ piszą z Ungwaru : W Czertesz pod
\v ■) . Pewien student wykluczony z gimnazjum Ungwarskiego zakochał się

10 włościanina i odkupił ja od. męża za 100 zlr. Poczem oddalił s e  z nia 
‘nne ‘ iHie “ ojseo gdzie żyli w cichości póki się rzecz nie rozgłosiła. W łośeia-

0(|pro C7erteSi dowiedziawszy się o wszystkicm przemocą odebrali kobietę i
"adzii; do wsi, a student bezskutecznie wzywał opieki władz miejscowych

stanął tam 
szczęściom rozbro-

‘ k

Jnva brunatną po 10 3/,  do 13 sr.  gr . ,  zól tą po
zieloną 
SI

po
Domingo

do SV2 sr. 
po 6 3y, do 7

gr. ,  La.guayra po 7 3/8 
Rio po

do 9 5/2 s r . g r . ,  
do 7 3/4 sr .  gr. ,  
do 7 3/8 sr.  gr .

P rzesy łk i  nianufaktów  i wyrobów lnianych  z Berna  i Wiedn ia  
wynosi ły  w tygodniu ubiegłym okuło 3000  cetnar .  znaczna j ednak  
część z tego była p rzeznaczona do Mołdawii  i Wołoszczyzny .  
Z Lipska nadeszło (juz kiika partyi  towarów wełnianych i j e d w a ­
bnych,  k tó re  są nowościami  z j a rm arku  i odchodzą do Rosyi.  W z o r y  
ciemne dawniej  szczególnie do Królestwa '  Polskiego ba rdzo p o sz u­
kiwane,  k tóre  za trudn iały  wicie fabryk za g r a n ic z n y c h , s taniały t e ­
raz  dla b raku popytu.  —  S t r a ty  ‘ poniesione p r ze z  gal icyjskich 
handla rzy bydła na bydle r zeźnem i opasowem wywieziouem do 
Wiednia spowodowały  właściciel i  dóbr  na Podolu i Bessarabi i  w s t r z y ­
mać się od sp rzedaży  i oczek iwać  pomyślniejszych s tosunków.  By­
dła p rzeznaczonego  do Lipnika i F l o r i sdor f  zapowiedziano w’ t y g o ­
dniu ubiegłym 1200 sztuk.  Są to t r anspor la ,  k tó re  wyprawiono  do 
Lwowa nim miedzy handlarzami  rozesz ła  się niepomyślna wiadomość 
o poniesieniu s t ra t .  Powodem tych s t r a t  jest  niewątpl iwie p r ze pe ł ­
nienie t a rgu  wiedeńskiego bydłem węgierskiein.

W y k a ®  T e z u l i a i u  
pr-zedsięl)r«tnfgo w miesiącu kwietniu 1865 roku, przez urząd targowy u obcych 

piekarzy, ważenia i rew izyi pieczywa.

Nazwiska  i imiona
sprze­

daży '

wiejski
chiebkolonis­tów

żóHtî tT
alei

k u  Ilk o w ­
sk i

chlub dom ow y

w ie jsk i 
cii łeb

Waluta austryacka
e. | łut. J e. | łut. | c. | łut. | c. | łut,

U w a g a .

, 5. maja.  Handel  zbożem w tygodn iu  ubiegłym był  
pi'j;ych J ' " 0" 11 mało ożywiony i po większej  części  kupno is to tne  

0 Ust 7 ° (̂ ° sku tku  tylko wtedy gdy właściciele skłaniali  się
* o do ^ 'lsLva, 2 wyjątkiem ow sa , k tórego ceny bez żadnego po- 
Só\v : >dą w 2'óre.  P rzyczyną  tego jest  b rak  wielkich zapa-

-°szt ' i  ^ k u ł  ten ciągle nie j e s t  s tosowny,  ponieważ cena kupna 
*’i’lkho(i- p r ze waż a j ą  cenę owsa w miejscach z k tó ry ch
^ dni hu - {J.°ryt- Stan powiet rza  był  ciągle zimny i suchy,  a przez  

'vy, deszczu j e d n a k  obfitego nie było.  Ja sn ą  jest  r z c -  
2|‘aj . Ul® sprzy ja  zasiewom,  ale j e szcze  wnosić zląd nie mo-

9 uieududzą.  Szczególnie j  w nizinach gdzie ziemia j e s t

n j •
W aginan Filip . . . . | i ct -A O 1 1 6 1
Wugman Adam . I [ F -S £ 1 6% * • * *
Fecbter Ignacy . . . . | y o! ■>> i

1 8 / * ‘ . • .
W olf J ó z e f ................. | 1 6  v j
Gótzel Basclie . . . . | J . ! . i 1 6*/* * .
K ratę Golde . , . . ! 1 . . 1 6% s . . *
Gfilzel Gotz . . . .  I 1 * l «3/4 • ♦ .
W ilde Okin . . . . . .  j 8 ^ 1 Gl/Z - • . ♦
Naftali Kaiser . . . . . . 1 7 * . .
Klar Markus 9 G>fi b-z 1 7 a •
Fucłis Efraim . . . . I ^ • 1 . • .
W iler Na Ilia a . . . 1 ■ • . .
Farb G ed a le .................. j 1 ^u ®

7 - .
Umschweif Benis , . j * ! . * 1 6% • *
Lebwohl IzaU . . .  i i  S ♦ * l 57* •MiserL.ali . . . . . .  j r * * * 1 5 % l •
Widmann Slome . . .  
S ta r Cliane . . . .  j

• 6 • 1 5 % •
. • 1 5 • «

Herbst Gedalie . . . . j 1 & . * V 1
Sehón E l l e ...................i s os ^ . * » 1 « •
Widinan Icek . . . . j b . % a 1 5Va «
Fein Golde . . . . h ♦ . • ! 1 5Va .

i
. ! * i • • ♦ 1 i t

Schubert Józef . - . . n
F ritz  Jakób . . . . 1 a ! • i * . 1 u
Kozak Zofia . . . . . . 1 gST-muay»twi 1 ♦ • - 1 u

S u m a . . j 4 1 2 4 || 9 16I)|| 9 |4 8 f |  4 |44

przeciętnie ■ 

a zatem ’

( kwietniu 1865 , 1 |« ‘/ J  1 6% ! 1 BVf 1
) maren 1865 • . 1 7%  1 6V«I 1 5̂ /14 1
( podniesieniu się . • . j • * i • • •
) spadaniu • . . • 1 I . • s .■ % •

11
u v 2

Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  4 .  maja.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputo ­

wanych oświadczy ł  Forckenbeck  ( z  par ty i  p o s t ę p o w ej } 1 w debacie
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nad nowela wo jsk ow ą:  Nie możemy przyjąć poprawki  pośredniczej  
B onina , pon ieważ równa łoby  się to f aktycznemu uznaniu r eo rgani -  
zacyi .  Na to odpowiedzia ł  mini ste r  wojny Roon:  Nie mam powodu 
dysku tować  o poprawce  t ak  mało popar tej  w  i zb ie ;  r ząd  nie może 
b rać  pod obradę  takich p r o jek tów  bez widoku.

P a l m a ,  2. maja.  Nie chcąc zawijać w nocy do Algieru,  
p r ze pędz i ł  Cesa rz  Napoleon  ki lka godzin pod Palmą.  Cesa rz  jest  
zd ró w  zupełnie .

N o w y '  Y o r k .  22.  kwietnia.  Z ap ew nia ją ,  że j ene rałowie 
Sherman i Johns ton  układa ją  s i ę ;  wieść o poddaniu się Johns tona 
nie potwierdz i ł a  się. S łychać,  że ustanowiony w Auguście przez  
Davisa r ząd  S tanów po łudniowych gotuje się do uciecki  za r zekę  
Mississippi .

S p r o s t o w a n i e .  W e  wczora jszej  ostatniej  poczcie pod R z y ­
m e m  należy sp ro s to w ać  wiadomość o kanonizacyi  w ten spo sób ,  
że  za m ia s t :  „ rosy jsk iego  arcybi skupa  Kniaziewicza z P ł o c k a ‘: —  
powinuo b y ć :  unickiego arcybiskupa Jo za fa ta  K uncew icza z  P o -  
łocka .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5. maja.

ITotel George P P .: Kęplicz Marc., z Artasowa
Hotel europejski; Chojecki Zyg., z Drohojowa.
Hotel Langa: Bartach Henr., c. k. rolm., z Progznic. — Br. Farber J., 

C. k. podporucznik, z Żółkwi.
Ilotel angielski: Milewski Kornel, z Stanisławowa — Rychlicki F ranci­

szek, z Wilczej woli. — T re te r  Miecz., z Dzwiniacza.
Hotel krokow ski: Krajewski Mik., z Czech. — Wesely Józef, c. k. pod­

porucznik, z Tarnopola.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 5. maja.
P P . : Hr. Łęczyński Henryk, do Dmytrowic. — Cielecki Alfred, do Por­

ębowa. — Sahaydakowski P., do Mieczyszczowa,

D ziś  p rzedstawien ie  n iemieckie :  „ D e r  k l c i n e  R f c h e l i e u
o d e r  e i n  E h e m m i n  v o n  1 5  J a h r e n . “ komedya w 2
aktach.  Nastąpi  „ D i e  w e i b l i e h e n  D r i l l i n g e , “ kom e­
dya w 1 akcie.  W y s tę p  gośc inny  p. Otylii  Genee.

Rnrs giełdy wiedeńskiej.
Dni? 3. maja

U

!. I H u g  puBSaerin}' .  (Za 100 zł.)
A. P a ń s t w a  pien. towar, 

auatr. wal. po 6 % . . 67 50
„ „ hez kuponów

zwrotny po 5% . . . .  98.—
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5%75.75 
od kwiet. do pa id . po 5% 75.60 

Pożyczka w srebrze z 1864 
roku zwrotna w 35 1atacb 81.30 

Z r .  1851 se t. B. po 6 % ——

67 60

98 50

75 85 
75 90

Metaliki po 5 % ................... 71.45
Metaliki z proc. od n.ąja do

listopada po 5% . 71.60
dtto. po 4 ‘/e% . . .  64.—
dtto. „ 4% . . . .56 .85
dtto. „ 3 % . . . . 48.85
dtto. „ 2% %  . . . . 3 6 . -
dtto. „ 1 % ..................... 14.20

Przez, do wyl. •/, r. 1839
eałe losy  ........................ 159.50

Przez, do wyl. z r. 1839 
piąta częić losów . . .1 5 4  — 

Przez, do wyj. z r. 1854 88.—
Przez, do wyl. z r. 1860

po S O O z ł . .......................... 94.35
Przez, do wyl. /. r  860

po 100 z ł...............................97.20
Pożyczka z r. 18(i4 (z pre­

mią) po 100 złr. . . . 89 — 
Renty Como po 42 lic. aust. 17.75
W yło*. ob l.daw r..(P tl^  f —

l  ,. 3 ł/ 2% 48.60 
3%

81.50 

71 55

71.70
64.85
56.60 
48 5C 
37—
14.40

160—

155 —
88 50

94.46

97.40

69.10
18.25
67.50
63.60 
56—  
49—

Przez, do los. obi. ś 
daw. długu państ., 
z proc. u kraju |

<70
!Vs«VS%57—

dtto.
za

z proceiit. 
granicą .

„ 2% % 51 —  
„ 2 % 45.60
„ i%%40—  
, .5 %

’ V 2 70
4% 60—

58—  
52—  
46—
40.50 

71.60 72—
67.75
60.50

i "
-Sic  1

w
I *& 10

£  ®O a.

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Ausłryi . 68.75 89.25
W yż. A ust.................... 87.75 g8.25
S a lcb u rg .........9 1 .— 92.__
C* e c h .......... 92.— 93.—
Morawii . . 67.50 88.50
Szląaka . , 99,__ _
S ty ry i.......... 89.— 90—
T y r o i u ................. ....... .....  ... .....

S  O  «•- t- c  . o-e — 10 —
5  o < C Cl N

pien.
Kar., Krainy i W yb. 88.50
W ęgier................  74 90
Banatu Tem. . .7 3  — 
Kroacyi i Sławonii 74.75
G a lic y i ...................74.20
Siedmiogrodu , . 70.50 
Bukowina . . 70.50

Z klauzulą wylos. w r. 1867 71.50
Banat Temesz...................... 70 90
Lomb. wen. poż. z r .  1859 9 3 .— 

, po 5% —.—
Dług Tyrolu ( „

towar. 
92 —
75.10
73.75
75.75 
74 60 
71 — 
71 —  
71.60
71.10 
94.—

4% 57—  57.50
3 y .%
3% 67—
* '/,%
2 % 28.25
1%% —

8 . S ta n  o b l ig ,  dom estykaku

Dług Salchurgaó 

Dług Krniny [

57.50

28.75

Po 3% za 
»

2V*% * 
2 %
\*/k% a

100 zł. 
100 
100
100 
100

27.50 
23—  
20 50
18.50 
16.25

3- A k cy e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . , 8 0 1 ,— 603__
lnst. kred. dla handlu po
200 zł. w. a..................... 184 90 185.10

N iż.-austr. tow. eskomt. 
po 600 zł............................ 578.— 580—

Banku anglo-austryackiego
na 200 z łr . (20 ft. s te r.) 
z wpłatą 30% . . . .  go.25 60.00 

Póln.kol. po 1000 zł, m> jj. 1782 .— 1784—  
Tow. kelei żel. państwa po 

800 zł. m. k. czyli 500 fr. 188.-- 188.20 
Fołud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po SOOzł.w.a. 
czyli 500 fr. z wpłata
180 z ł..................................! 232 — 234—

Kol. Ces. Elżbiety po200 zł.
nion. konw.........................  134.50 135 .—

Kol. K ar. Lud. po aoOzł. 
mon. konw. 207.25 207.75

Lwowsko-czerniow. kolej 
po 200 zł. w. a. w srebrze
(2 0 f. s.) z wpłatą 36% . 56—  56.5o 

Uprzywil. czeska kolej za ­
chodnia po 200 z}. w . a . 167.75 168.25 

Połud. - półn. - niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 123 — 123  50 

Kolei Cisy po 200zł.m .k.
po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  147 ._

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis. 
po 200 zł. m. k ................— — ______

Ju tro  (p rzeds taw ien ie  po l sk ie) :  ob razek  ludowy w 1 a k ­
cie, muzyka S.  Moniuszki ;  „ P r z y s ł u g a /  komedya w 1 
akcie z f raucuzkiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 5. m aja 1 8 6 5 .

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0" Beaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfer)

7 god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

32Ś!99 
328.4 4 
328.19

■* 6.8 
■+■ 16.4 
+  11.2

67.0
49.2
61.8

południowy sł. pogoda 
zachodni n | pochmurno 

n v | n

Ku r s  L w o w s k i .

Dnia 5 maja

Dukat ho len d e rsk i......................................wal. austr.
Dukat c e s a r s k i ..........................................  „ „
Półimperyał zł. r o s y js k i .......................  „ *
Rubel srebrny ro s y jsk i.................................„ „

n papierowy ro sy jsk i.........................  „ „
T alar p r u s k i ........................................................  „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „
Gałicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. )

» - .. m. k. za 100 zi. f jjea
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne *> . ,
5% Pożyczka n a r o d o w a .................... 1 1
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika ’

gotówką towarem
zł. c. zł. 1 ^  ,
5 08 5 12
5 10 5 13
8 75 8 89
! 68 1 70
1 41 1 43
i 60 t 62

— — —

69 83 70 70
73 30 74 18
73 88 74 60
75 3 4 76 13

206 60 208 67

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 5. maja.

6% M e ta lik i ..........................................................................
a% pożyczka n a ro d o w a ......................  ...................................
Losy z 1860 roku ...............................................................................
Akcye banku w ie d e ń sk ie g o   . -

„ „ k r e d y to w e g o ................................. ' . . .
Londyn, 10 funtów s z t e r i i n g ó w .....................................................
Srebro................. ......................................................... ....  ..................
Dukat p o je d y n c z y ...............................................................................

złr. 1 kr.

71 60
76 80
93 60

801 —
184 —
108 70
106 76

5 13

dtto II. emis. po200zł.m.k. 
Kolej Bustehradzka po
500 zł. m. k ......................

Kolej Aussig. - Ciepl. po
200 zł m. k......................

Kol. Bern. ftoss. z pierw ­
szeństwem po 200 zł.
mon. konw........................

Kol. Grac. -Kófl. i Tow. 
góra. po 200 zł. w. a. . 

A ustr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .  

Lloyda w Tryeócie po
600 zł. m. k ....................

Tow. młyna par. w Wied.
po 500zł. w. a.................

Powsz. austr. Tow. gaz 
po 200 zł. w. a. . . .  

Mostu łańc. w Peszcie po 
500 zł. m. k....................

pien. towar

705 — 

258—

190—  

143.50 

498— 

230—  

406 — 

264— 

368 —

707 —  

26!).—

195 — 

144 60 

500—  

232—  

415.- 

266—  

372—

ta. L is ty  z a s ta w n e .
(za 100 zł.)

Banku i 61et' z r -1 8 5 7 p o 5 % ------ — ~j lOlet. „ 1867po5%102.50 103.25n aró d .,
w m.k. łP rzeznaezone do

92—  92 25

87.70 87 80

79.75 80.-

98 —

los. po 5%
Banku Ina  12 m. 6% . 
naród.  ̂przezn. do loso- 
w w. a. ( wania po 5 % . .
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % ..................................

W ęgier. Tow ar, ziemskie 
po 5% . . .  .

6 . U b lig a c y e  z  p ra w e m  
p ie rw s z e ń s tw u .

Kolej Elżbiety po 5% za
104) zł. m. k ..................  97 59
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  85.—

Emis. z r. 1862 za tOO zł.
wal. aust........................... 78.50

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr.............................. 112.25 112.75

Kol. Lomb. wen. po 600 fr. 107.75 108.— 
Kol. półn. po 100 zl. ni. k. 91.25 91.75 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 86.75 37.25 
Kol. Glogn. po 100 zł. ni. k. 79.— 79.50 
Uprzyw. czeska kol. 7,ach. 

po 300 zł. w. a. (w s re ­
brze) za 100 z ł..................

Połud. półn. kolej kom. po
6% za 100 z ł...................

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w srebrze) 
po 6% za ICO zł.

85 —  

79 —

26.76 
112 50 
31.— 
27 .—
26.75 
27.—
17.75
19.50
14.50

11.75 l 2-

88—

76,50

83.25

77—

94.25 94 75

Tow. żeg. par. na Dun.
za 100 zł. m. k .................

Lloyda za 109 zł. . . .
ii  L o s y .

Inst. kred. dla handlu po 
100 zł. w. a. ,  . . .

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k .........................

Poż. T rye. po 100 zł. in. k.
„ „ po 50 zł. m. k

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a .........................

Esterhazego po 40 zł. 111. k.
Salma „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Kegleyicha 10 „
Fundacya szpit. Arcyksię 

cia R udolfa ......................

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.) 

Amsterdam za 100 zł. hol. 91 
Augsburg za 100 zl. w-, p. n. 90
Berlin za 100 tal................ — —
W rocław  za 100 tal. . . —.— 
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 90.90 
Genua za 100 lir. piem. . — 
Hamburg za 100 M. B. . . 8 1 ."  
L ipsk za 100 tal. . . . .  — — 
Liw urna za 100 lir. tosk. — 
Londyn za 10 ft. szt. . . 108 
Lugdun za 100 Ir. . . . — 

za 100 lir. wł. — 
Marsylia za 100 fr. . . . 43
Paryż za 100 f r ......................43.
P raga za 100 zł. w. a. . —  — 
T ryest za 100 zł. w. .1 . — ’ 
W enecya za lOOzł. w. a, . — •-—

(31 dni po okazaniu.)
Bukareszt za 100 piast. woł. —•• 
Konstantynopol za 100 piast. tur-

Kurs złota.
. 5.11
. 6.11

pien. towar.

95.50 96.fi1’ 
90—  9 1 ."

(za sztukę.)

125 80 I2G--^

85.76 86.2fi
115—  U 6 <  

48.75 49.2"

&7.*s
113.-^
31.6®
27.50
87.2®
27.fi11
18.26
iO.-"
l5.

.80
80

91.9®
91."

3l

81 *®

,50

Ifi *325 
: .2 »  4 3  ^

fi-',
fi.i1Dukaty ces. men. . 

dtto. peł,,ej wagi
K o r o n a .............................. —
20 fran k ó w k a...........8.08
Rosyjski imperyał . . .  8 90 j (
T alar związkowy . . . t-0® , ,.7 .
S r e b r o ............... I06.fi® gp
Kurs korony w c. k . kasach 10* "

O dpow iedzia ln y  R edak tor /Łd«»4S’ R u d y t i s i i Ś . Z  c. k. galic. drukarni r z a d o w e) ‘


